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MONITOR
Na R. P. 1775.
N10: XCVIU.

Dnia g- Grudnia.

O Rolnictwie.
Nihil eft agricijltura melius , nihil uberius, 
t l ih i l  dulcius, n ihil homine libero dignius,

Cicero.

POwſzechne to ieft Przeſądzenie 
u Nas , i i  rozumiemy że Rolni­

ctwo ieft kunſztem naypodleyſzym  
y  nayprościeyſzym, y iakoż nie ma 

, fi? wydawać takim w oczach naſzych, 
kiedy nie uważamy w tych, którzy 
ie ſprawuią, nic innego iako ich ubo- 
ftwo, grubiańftwo , trudy które po- 
noſzą5 y  kiedy widziemy ich co— 
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dziennie nędznych, tuczących fig wid" 
ſnemi potami. N ie  miano o tym po­
dobnego zdania wpierwſzych wie­
kach Rzpltey Rzymlkiey y wielu in­
nych w Grecyi, które poczytywały 
Rolnictwo za naypotrze bnieyſzą na­
ukę Pańftwa, y wiemy o tym że nay- 
flawnieyfi Obywatele Rzymſcy bawi­
li lig y wliawili fię Rolnictwem , a 
drudzy tyle go u llebie poważał i, źe 
Wydawali onego przepiſy w Kfięgachi 
iednym Rowem nie małż żadney ſztu- 
ki, ktoraby tyle zalecaną była przez 
Filozofow -iako uprawa Roli. Xeno— 
fon pokazuie w iedney rozmowie, że­
by to był wielki dla Pańftwa poży_ 
tek,gdyby panuiący nadgradzal tymj 
którzy przenoſzą innych w uprawie 
gruntów, iakoż pomyślnie uftuchano 
tey Rady za naſzego wieku, uftana- 
wiaiąc nadgrodg dla naylepfżych Rob i  
nikow w Anglii, Francyi, Szwecyi , ! 
a czgścią w Niemczech. A iako wfzy- 
ftkie dobre rzeczy przychodzą na
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koniec po długim czafie y do Pol- 
fki, tak ſpodziewać fię można, że w 
czafie przyſzediſzytaRada do ſkutku, 
może takie pomodz do polepſzenia 
gruntów Polſkich.

Należałoby ażeby każde Miafto , 
rniafteczko y wieś były obdarzone 
doftatecznym gruntem , do przyfta- 
wienia tyle zboża y żyw ności, ile  
potrzeba dla jego Mieſzkancow. Ale 
nie maſz tu na świecie zawſze nale­
ży tey proporcyi: iedne Miaftarnaią aż 
nad to zboża, drugie nie wiele, a in­
nym cale braknie , ale zagradzaią 
ten nie dodatek, handlem, ſztukami, 
y przemyftem. Widoczna ieft rzecz 
zatym , że nad wſzyftkie rzeczy nay- 
potrzebnieyſza, mieć żyć z czego, a 
nie można tego zkąd inąd otrzymać, 
iako z ziemi , która wydaie ziarno, 
iarzyny, wino, o liw ę, owoce, zioła, 
y  wſzyftkie rzeczy które ſą pokar­
mem ludzkim, przynofi także len, ko­
nopie, iedwab, wełnę dla odzienia



&  ) 77° ( %( 
ludzi, ale w każdym rodzaiu ſwoich 
pożytków tyle tylko ieft żyżna ile  
ieft dobrze uprawiona.. Jeft to w  
ſamey rzeczy cel y powinność Rol­
nictwa y uprawy, gdy ieſzcze  ma 
ftaranie o pomnożeniu , zachowaniu 
y  rządzeniu bydła. Jakakolwk-k więc 
będzie rozległość gruntu wielka lub  
m ała, maxyma ieft dobrego rządu, 
Wyciągać z niego ile możności iak 
nay więcey, a co fię zoftaie nad po­
trzebę Kraiu,przedaiefię Cudzoziem­
cowi, y zamienia fię za złoto, albo ſre- 
bro, Wſzyſcy ludzie nie ząwſze ſą w 
ftanie pożytkowania z kupiectwa, to­
warów, kunſztow,Rybactwa, y innych 
Wynalazków przemyftu ludzkiego, y  
oraz z nich zbogacenia fię, ale zw y-  
czaynie nie zbywa im na ziemi, z kto- 
reyby mogli naypotrzebnieyſzą wy­
ciągać pomoc , y iakoby ingredy- 
iencyie życia wygodnego y ſwobo- 
dnego. Nie mogliby przypiſywać 
komu innemu iako fobie ſwego ubo-
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(lwa, gdyby nie umieli używać da­
ru, ktorego im Bog pozwolił, y nie 
ftarali fię przyprowadzić ziemi do 
iyźności y wydawania takich owo­
cow, iakowych potrzebuj,

N ie  można przeczyć że tyle fię 
Znayduie różnicy w własnościach zie­
mi, ile ieft między zdaniami, ſkion- 
nościami, guftami, mocami y pofta- 
ciami tw arzy, ludzkich; znayduią 
fię grunta tłufte y ży ine , ſą takie 
chude y nie płodne, iedne ſą zdatne 
na zboże y drzewa rodzayne, drugie 
do innych owocow, na koniec bywa- 
ią na równinach y na górach takowe 
grunta, które ledwie urodzą chwa- 
fty. To wizyftko zważ.ywſzy oſoby 
mgdre, powinny mieć za maxymę, że  
nie ma ziemi tak łakomey y tak nie 
4yżney,ktoraby nie wydawała mniey 
albo więcey owocow y dochodow, 
gdyby zażyto do niey potrzebney u- 
prawy, y nie obawiano fię ciężkości

y  tru-
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y  trudów pracy. Panujący ſami y  nayznako-
nſiitfi Obywatele powinni przyłożyć 'ftarania 
y  pilności ſwpiey, ażeby Pola b y ły  ile możno, 
jci coraz lęp iey  uprawne.

Pewna ieft rzecz, że w  Kraiu naſzym znay- 
duią fię grunta takowe, źe gd yb y  fię przy­
łożono z więkſzą pilnością do tego gatunku 
handlu, który nie w yciąga  długich podroży,  
ktery nie przymuſza obieżdzać mórz# w  pośrod 
nawafności y  niebeśpieczeńftw rozbicia, p rzy -  
nioftyby grunta połow ę w ię c e y  dochodow, ni­
żeli przy no Izą teraz.

W ſzyftko zawilTo od poiętności, przem yffu , 
y  dzielności chłopftwa. Jeżeli nafi w ogulno- 
ści chłopi ſą nie udolni, bez emulacyi y  nie- 
chcą przyłożyć fig do pomoźenia przyrodzeniu 
y  ułatwienia wzroftu rzeczy, ſam i temu w in ­
ni jeftesmy, że ſ? takiemi, bo znaią bardzo do­
brze iż nie ſą pewnemi, ani ſw ego  maiątku , 
ani życia ſamego, kiedy Ich Pan Tyranem , a 
poki zoftawac będą w d a w n e y  n iew oli ,  poty  
grunta Pollkie nie będą tak uprawne, iakby  
m o g ły  bvdź y powinny , 'mimo tego, że Pa­
now ie  wſzelkiemi ſpoſobami o to fię ftaraią, a- 
łe b y  lepiey pracowali.

Można w prawdzie nisiako w yuczyć chło­
p a ,  a le  przemy ft y  Zręczność zawilſy od po-  
iepſzsnia jego ftanu. Chcąc polepſzyć Rolni­
ctwo w  Polszczę, potrzeba zacząć od poprawie­
nia ftanu Poddanych. | M amy codziennie przy. 
kłady przsd oczami naszetni w idząc,  że te grun­
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ta  i§ daleko le p iey  uprawne, kfore pouadaiąi 
chłopi w olni , iakich mv nazyw am y H olen­
drami, y  którzy pewną tylko plącą ſuming pie­
n iędzy  na Rok, niżeli grunta Chiopow PoUkiell 
zoftaiących w n iew oli  la uprawiane.

P ra w ła  ieft, że Kraie ſą  w  tey  mierze rożne 
ie d n e  od drugich, w  niektórych ludzis ſą  tak 
przebiegli, Ie Cuda robią z fw e m i gruntami, ia ­
ko w  Anglii Szwaycaryi y Saxonii, tak na w y -  
ſokich Górach, iako też  na rów nin ie ,  nie  zo- 
ſ taw uią  odłogiem żadnego kąta naymnieyſze-  
go , widać ich zawsze w  robocie nad pt prawie­
niem Sakowych zbytkuiących, rzeczy lub c!o~ 
dawaiących tego czego niedofta ie  Ich Polom , 
a zawsze zabawnych nad wynayclowauiem ia- 
k;ego ſpoſobu do pomnożenia żyzności. Ro­
zum iałby  kto na Pola, że to Ogrody, iak u l i­
ce z drzew ſą wyſadzone pod linią y  dobrze u- 
trzymywane, p ło ty  y parkany iak piękne y mo­
cne, y  rowy iak dobrze rozporządzone, Mie 
dzieic fig tak z gruntami innych Wieśniaków , 
którzy fig dobrowolnie wdaią  w l e n i f t w o y o -  
cięźalośc, a me przykładają ,\v czafie pracy y 
priności porrzebncyPolom. Zdaie fię onym źe 
w iełe zrobi li ,kiedy pewnym  kſztaftem poarawlzy  
grunra ſw oie  zafieią one, y  na koniec zo- 
ftawu.ą Ipokoynie rratutze, ażeby /reſztę z niemi 
czyniła , nie ftaraiąc fig zachować Pol od Powo­
d zi,  nie oczyſzczaiąc z c b w a f to w y  z łego nsifie- 
dia, ktoc.e z Pszenicą rośnie, albo przynayWniey  
nie wzruszając z i e m i ,  d la  ułatwienia wzroftu 
Bobu, Pszenicy v Gryki. Bardzo rzecz nie rru- 

°a  w prawie  rych grubych Wieśniaków w
Em u-
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Emulacyią, przyprowadzane Ich , aby w  igeey  
przykładali ftarania do,Rolnictwa y  grunto-  
w n iey ſzych  nabywali wiadomości. C z y l i i  nie  
można uczynić tego ſamego względem upra­
w y Roli , co fig praktykuie w ſztuce w oien-  
ney, gdzie ieft tylu N a u c z y c ie lo w , którzy  
ćwiczenia czynig z nowemi źołnierzanjj, y  czę- 
fte im daig nauki ? W ieśniacy  przynaymniey  
potrzebowaliby ty leż ,  ażeby dla nich założono  
Szkołę Rolnictwa. Znalezionoby d o ſyć  czaſu 
na dawanie im nauk »p: w dni Niedzielne y  
Swigta, które przez dz iew ięć  M iefigcy przy- 
padaig dość częfto, po Nabożehitwach Kościel­
n y c h  w te godziny, które poſpolicie b y w a ig o -  
brocone na grę, p ia n ftw o ,a lb o  też co gorſzego.

B y ła b y  także przyzwoita rzecz bardzo, aby  
Panowie y Gospodarze gruntów , pod czas ba­
w ienia  ſwego na W liach uczyli fię z n a y le p -  
ſzych K f i |ż e k ,  które piſzg o uprawie Roli, ab y  
m o gli  potym pokazać ſw o im  Ekonomom y Ro­
botnikom, co ieft ſzkodliw egó , czy li  mniey ,  
albo więcey pożytecznego,

Kontinmcyct potym.


